
CE skrypt podcastu warsztaty marzec 2021 

 

1. WPROWADZENIE 

 

Znajdź miejsce, w którym dobrze się czujesz. Im bliżej do podłoża, do podłogi, tym lepiej. Dziś, 

razem, ruszymy naprzód i w głąb. 

 

Bardzo bym chciała, abyś był/a w miejscu, gdzie wygodnie jest się położyć, zamknąć oczy, 

pokręcić się trochę, trochę powygłupiać - bez przejmowania się tym, że ktoś może cię 

podglądać. 

 

Generalnie, ten trening możemy zrobić gdziekolwiek. W biurze, na ulicy, w rzece - ćwiczenie 

publiczne, bycie pod obserwacją to dobra praktyka - z tym, że nieco bardziej zaawansowana. 

A to, w końcu, jest sesją wprowadzającą. 

 

Ale nie krępuj się, zrób jak uważasz - dam teraz wszystkim kilka minut na to, aby wybrali takie 

miejsce, jakie chcą. 

 

Dziś, razem rozpoczniemy własną ewolucję. Psychofizyczny system treningowy 

zaprojektowany tak, aby rozszerzyć ludzki potencjał.  Transhumanistyczna Ewolucja 

Głowonogowa (TCE) proponuje nowy model przyszłości człowieka: głowonoga. Kałamarnica, 

mątwa, ośmiornica i łodzik - bezkręgowiec, przodek. Spośród najstarszych żyjących stworzeń 

na naszej planecie ich ślady w skamielinach są pięćset razy starsze niż dinozaurów - a one 

wciąż prosperują w każdym znanym środowisku oceanicznym. Mistrzowie adaptacji. Ci, którzy 

przeżyją. 

 

Używając istniejącego organizmu ludzkiego - naszego ciała, takiego jakie właśnie tu i teraz 

jest - będziemy ćwiczyć rozwijanie nowych możliwości, nowych wrażliwości, nowych 

zdolności. Z głowonogiem jako naszym wzorem - naszym modelowym gatunkiem - 

spróbujemy rozwinąć to, co niezbędne do wytrzymania, pojęcia i przeżycia pędzącej ku nam 

lawinie zmian. 

 

Mam nadzieję, że umościliście się wygodnie w miejscu, ponieważ zaczynamy od pracy nad 

naszym bezkręgowym byciem. Zacznij od tego, aby zauważyć wszystkie miękkie części 

swojego ciała - miękisz pomiędzy kośćmi, to co otacza twój tułów, gąbczasty spód oka i 

wnętrze ust. Skanuj swoje ciało i skup się - naprawdę dokładnie - na każdym mięciutkim 

kawałeczku, jaki możesz zidentyfikować i poczuć z każdej strony. 

 

 

2.    SUCHY TRENING 

 

Zaczynamy od treningu na sucho.  

 

Przygotowanie do mórz. 

 



Całe życie na ziemi ewoluowało z morza. Nasze własne ciała to przedłużenia morza, hiper-

morze - które poskładaliśmy do naszych wnętrzności, aby móc wyczołgać się na suchy ląd. 

Sama kompozycja naszej krwi odzwierciedla joniczny skład morza, w którym objawiły się 

pierwotne formy życia. 

 

Zatem, nawet jeśli my opuściliśmy morze, ono nigdy do końca nas nie opuściło. Część nas 

zawsze czeka, aby być przyjęta z powrotem. 

 

W miarę jak morza wokół nas podnoszą się budzą to coś w naszej krwi. To przecież nasz 

pierwszy dom, miejsce pochodzenia i prawdopodobnie - nasze przeznaczenie. Być może, 

zamiast budować ściany i potęgować strach, możemy rozpocząć budowanie naszych 

umiejętności innego słuchania - umożliwiającego reagowanie, dostosowywanie się, 

elastyczność, przeżycie. 

 

Teraz poproszę cię o ściśnięcie miękkich części ciała i podniesienie się do prostej pozycji 

siedzącej. A teraz uważnie przyjrzymy się temu, jak czują się nasze płuca. Jak im tam jest? 

 

Jak przesuwają substancje gazowe z zewnątrz do ciała i w jego środku? Jak szybko, jak 

wolno, jak głęboko, jak płytko, jak równo lub nierówno? Zatrzymaj się przy tym i obserwuj 

wszelkie zmiany, słuchaj, co nastąpi. 

 

Chciałabym teraz, abyś poeksperymentował/a ze swoim oddechem. Wypróbuj nowego 

nasilenia, nowego rozłożenia w czasie, innego wzoru wymiany gazowej. Pobaw się. Zobacz, 

co jest możliwe. Przetestuj jakie masz granice. Zaobserwuj jak to wszystko odczuwasz. 

 

 

3.   RUCH ODRZUTOWY 

 

 

Podczas gdy wciąż zgłębiasz oddychanie, chciałabym, żebyś coś rozważył/a. Pierwsze 

głowonogi były ograniczone skorupami. Żyły, jak wszystkie inne zwierzęta w tamtych czasach, 

na dnie oceanu, ryjąc i pełzając. Ale następnie głowonogi zrobiły coś zupełnie innego: 

wypełniły swoje skorupy gazem i uniosły w stronę powierzchni wody, aby zostać pierwszymi 

drapieżnikami swoich czasów. Miliony lat później, ich biologia podpowiedziała im, że skorupa 

to niewygodny przeżytek. Aby zwiększyć swoją szybkość i wydajność głowonogi wywróciły 

ciała na lewą stronę, w pełni internalizując twardą powłokę. Dzięki temu zyskały siłę napędową 

- ten sam mechanizm, który napędza silniki odrzutowe. Kalmar, ośmiornica, mątwa - te 

bezskorupowe głowonogi używają swojej powłoki; muskularnej warstwy, która formuje ich 

jamę płaszczową - aby poruszać wodą z tlenem wokół swojego ciała, więc właściwie po to, by 

oddychać. 

 

Ale czasami stosują ruch odrzutowy - wypełniają jamę płaszczową wodą, jak balon, a 

następnie szybko i jednocześnie wyciskają, jakby ściskając pięść. Gwałtowne uwolnienie 

wody wytwarza siłę odrzutową, która pozwala na szybkie przemierzanie morza. 

 



Spróbujemy teraz sami naszego ruchu odrzutowego - używając płuc, które zaczęliście właśnie 

poznawać. Napełnij swoje płuca tak bardzo, jak tylko zdołasz - a następnie tak szybko i mocno 

jak potrafisz ściśnij je -  

 

Zauważ ruch, moc, jaką stworzyłeś/aś. Jak się czujesz? 

 

A teraz weź kilka normalnych oddechów. 

 

I znowu spróbuj. 

 

Kontynuuj ćwiczenie. 

 

Około 150 tysięcy lat temu populacja homo sapiens spadła z powodu zimnych i suchych 

warunków klimatycznych, które sprawiły, że większość lądu była niezamieszkiwana. Na 

południowym krańcu Afryki jedna ze społeczności ludzkich nauczyła się żyć i żywić się z 

morza. Każdy człowiek żyjący dziś jest potomkiem tamtej społeczności. 

 

To, co jeszcze po nich pozostało, to długoletnie zwyczaje i tradycje związane z bliskością ludzi 

i morza. Czerpiąc z tych antycznych historii, w ubiegłym wieku powstała współczesna ludzka 

kultura nurkowania - swobodne nurkowanie (free diving) - ze specyficzną techniką 

wstrzymywania oddechu, która umożliwia długie i głębokie zwiedzanie morza. 

 

 

4.   ODDYCHANIE FREEDIVING 

 

 

Przedstawię teraz 5 różnych technik oddychania używanych przez nurków bezdechowych 

(free diver) 

 

(1) Oddychanie relaksacyjne. Spowalnia bicie serca, aby obniżyć metabolizm i zredukować 

zapotrzebowanie organizmu na tlen. Wdech do 5, wydech do 10. Spróbujmy teraz razem. 

 

(2) Oddech hiperwentylujący. Podnosi poziom tlenu we krwi, dając nam więcej czasu na 

kolejną dawkę tlenu w systemie. Wdech do 5, wydech do 2. Pamiętaj o swoim ruchu 

odrzutowym - wydech musi być szybki i mocny.  Próbujemy razem. 

 

(3)  Trzecia technika to gigantyczny wdech - wciągasz powietrze do ciała kierując je do 

różnych części - do brzucha, następnie do klatki piersiowej, do gardła - aż do momentu, 

w którym już więcej się nie zmieści. Teraz spróbujemy to zrobić. 

 

(4) Próbujemy wstrzymać oddech dłużej niż nasza pierwsza potrzeba wydechu, dłużej niż 

druga, niż trzecia. Potrzeba wydechu nie bierze się z braku tlenu, lecz z nagromadzenia 

dwutlenku węgla w twojej krwi. Nie jest to niebezpieczne - to tylko sygnał z twojego ciała 

- sygnał, który wraz z treningiem będzie nadchodził coraz później. 

       



Po tym, jak wstrzymywałeś/aś oddech tak długo, jak to możliwe, zrobimy oddech     

regeneracyjny. To właśnie piąta technika oddechowa.  

 

(5) Jest to szczególnie ważne w wodzie, gdzie natychmiastowy wydech opróżnia płuca i może 

spowodować tak szybki napływ krwi do głowy, że traci się przytomność. Chcemy tego 

uniknąć. Wypuść pół wydechu i znowu zrób wdech, wypuść 3/4 oddechu i znowu wdech, 

w końcu zrób cały wydech. 

 

 

Używając tych technik, nurkowie przekroczyli wszelkie medyczne granice, jakie według 

lekarzy były nieprzekraczalne dla ludzkiego organizmu - zanurkowali na 50, następnie na 100 

i na 214 metrów wgłąb morza, bez wsparcia jakiejkolwiek aparatury. 

 

Rekord świata we wstrzymywaniu oddechu pod wodą wynosi 11 minut i 54 sekundy. Moja 

instruktorka free divingu, Savanna, wyszeptała kiedyś do mnie, trzymając mnie twarzą w dół 

w basenie - „Twoje pragnienie oddychania jest kłamstwem. Sprawdźmy to”. 

 

Najpierw, 7 wdechów relaksacyjnych. 

 

Następnie 3 oddechy hiperwentylacyjne. 

 

A następnie gigantyczny wdech - i przytrzymanie. 

 

(Szept) Twoje pragnienie oddechu to kłamstwo 

 

 

Możesz teraz odczuwać lekkie zawroty głowy, prawdopodobnie jesteś całkiem świadomy/a 

doznań w swoim ciele - zostań przy tym. Chciałabym aby było ci wygodnie, kompletnie się 

zrelaksuj - zaczniemy teraz roztapiać się po to, aby zbudować, jeden gąbczasty kawałek po 

drugim, nasze głowonogowe byty. 

 

Proponuję położyć się na podłodze, na brzuchu lub na plecach. 

 

Zwróć uwagę na swoje organy wewnętrzne. 

 

Zwróć uwagę na to, jak czują się różne części twojego ciała. 

 

 

 

Serce - jak szybko bije albo jak wolno bije 

Żołądek 

Nerki? Wątroba? 

Twoje narządy  płciowe -  jak się mają? Jakieś mrowienie? Może są gorące? Może w ogóle 

się nie poruszają? 

 

Oraz każdy paluch u nogi, osobno, 



 

A teraz wierzch stóp - jak się czuje? Co odczuwa? 

I środek stopy, pod każdym łukiem 

 

Kontynuuj, sprawdź jakie są odczucia każdej części twojego ciała, zarówno w środku nich, jak 

i z zewnątrz - ich tekstury, temperatury, wagę, nacisk. 

 

Ludzki Rekord Świata we wstrzymywaniu oddechu to 11 minut i 54 sekundy. Jeśli posiadamy 

tak ekstremalną i zachwycającą umiejętność w naszych ciałach, co jeszcze może się w nich 

ukrywać? Chciałabym, aby to pytanie zostało wam z tyłu głowy, po prostu trzymajcie je gdzieś 

głęboko w żołądku, czy w łokciu, cały czas podczas treningu. 

 

 

Teraz, gdy twój oddech się wyrównał….Chciałabym abyś użył/a oddechu, tej nowej 

świadomości oddechu, aby wetchnąć się w swoje otoczenie… poczuć swobodę oddychania, 

która zaczyna Tobą poruszać, poruszać tak, abyś czuł/a się dobrze, i jeśli tak się czujesz, to 

ciało chce się ruszać. 

 

Odetchnij sobie w twarz, swoim naciskiem, tam gdzie twoja głowa dotyka podłogi, ściany czy 

stołu. 

 

Odetchnij w ramiona, w szyję, w przedramiona. 

 

Zwróć uwagę na to, jak czują się różne części ciała. 

 

Odetchnij w stronę siedzenie, w krzesło, podłogę, stół, w kolana, w koła, w kostki. 

 

Będziemy starali się utrzymać nasze oddechy w taki sposób, zwracając uwagę na kolejne 

części ciała, jak to odczuwają, co odczuwają… 

 

Co odczuwają? 

 

Podczas wdechu przyjmujemy to, co nas otacza w siebie, wciągając powietrze, gazy, 

cząsteczki w swoje płuca, do krwi, do naszej morskiej wody przelewającej się po ciele aż do 

samych jego brzegów…a podczas wydechu wydychamy się z powrotem do otoczenia, to co 

właśnie wypełniało twoje wnętrze rozlewa się po pomieszczeniu, na sąsiadów, wciera się w 

ściany, opada w dół na podłogę. 

 

 

Pozwólmy tym lotnym gazom, cząsteczkom wypłynąć z naszego ciała na ciała wokół nas, a 

następnie znowu, wpłynąć z nich z powrotem do naszego środka. W ten sposób łączymy to 

gdzie jesteśmy z tym co było wcześniej i co będzie później. 

 

 

6.  MRUCZENIE 

 



Teraz pozwolimy na to, aby nasze oddychanie stało się słyszalne. Zaczniemy od wibrowania, 

pewnego rodzaju niskiego buczenia, mruczenia. 

 

Naprawdę chodzi o to, aby wylać swoje wnętrze używając dźwięku. 

 

Wprost na powierzchnie. 

 

 

I poprzez to oddychanie głosowe nauczymy się NASZEGO OTOCZENIA, tego gdzie jesteśmy 

i jak się w nie wpasowujemy i w jaki sposób rezonujemy z tym, gdzie jesteśmy POPRZEZ 

WIBRACJE, które emitujemy, i to jak one odbijają się i wracają do nas, jak nas odmieniają 

poprzez różne rzeczy, byty, materiały, konteksty. 

 

Podczas gdy dalej oddychasz-mruczysz, zacznij badać ruch, jeśli dotychczas tego nie 

zrobiłeś/aś, ruch oraz nacisk. Jak zmienia się mruczący oddech, gdy mocno naciskasz na 

swoje otoczenie lub gdy dotykasz je bardzo lekko? 

 

Jak zmienia się w kontakcie z różnymi materiałami? Podłogą, stołem, ścianą, dywanem, 

stosem książek lub płyt lub elektroniką w kącie….z roślinami. 

 

Spróbuj naciskać wnętrzem dłoni lub wierzchem dłoni. 

 

Spróbuj naciskać swoją klatką piersiową, plecami, swoją twarzą…I wciąż oddychaj mrucząc… 

 

Gdzie jesteś, jak rezonujesz, co odkrywasz na temat swojego otoczenia? 

 

Podczas, gdy wciąż mruczymy, chciałabym trochę podsumować pracę jaką tu razem 

wykonujemy. To, nad czym pracujemy, to nic innego jak ewolucja. Odkrywamy  nasze 

możliwości oraz ulepszamy, zwiększamy nasze zdolności.  To zwiększanie wymaga treningu, 

pracy, wysiłku fizycznego. 

 

Nie jest to jednak wysiłek forsowania się, zaciskania i przepychania - to jest inny rodzaj wysiłku 

- przyjmiemy teraz pozycję mięczaka … aby spróbować się zwiększyć, wydłużyć, zbadać 

granice własnych zmysłów i ciał. 

 

 

 

Możesz wciąż mruczeć, wciąż wydawać dźwięk, robiąc to, lub możesz powrócić do prostego 

oddychania lub wstrzymywania oddechu - zbadaj i sprawdź co wolisz lub co jest dla ciebie 

bardziej interesujące. Podążanie za własną ciekawością to wyjątkowo głowonogowy sposób 

bycia. Regulamin etyki i praw zwierząt w oceanariach wymaga, aby ośmiornice dostawały raz 

w tygodniu zabawki - aby zaspokoić ich potrzebę ciekawości. Pozwól swojemu ciału na jego 

ciekawość - niech opuszki palców będą ciekawskie, niech twój żołądek się zaciekawi, pozwól 

twojej szyi być ciekawą, pozwól na to swoim kostkom u nóg - i podążaj za tym. 

 

 



Pochodzimy z długiej linii istot czujących i około 600 milionów lat temu przybraliśmy formę 

małego głębinowego robaka. Rodzaju mięczaka. To był nasz ostatni wspólny z głowonogami 

przodek. 

 

Wróćmy więc do tego rozwidlenia w ewolucji, i zacznijmy właśnie w tym miejscu budować 

nasze nowe ciała i umysły, od tego ostatniego wspólnego z głowonogiem punktu. 

 

Ten głębinowy morski mięczak miał bardzo podstawowy system nerwowy - żadnych oczu, 

uszu, jedynie zmysł dotyku, odczuwania temperatury  i odczuwania ciśnienia/nacisku. 

 

Nauczymy się widzieć naszą skórą. 

 

Wyobraź sobie, że nie wiesz z którego końca masz głowę, a z którego ogon, nie wiesz, gdzie 

jesteś, w czym jesteś, jakie jest to wokół ciebie i co może ci zrobić - i teraz - teraz zaczynasz 

się uczyć. 

 

Jak rozpoznajesz to, gdzie jesteś? Użyj swojego ciała, skóry, swojej wagi i swojego ruchu aby 

to odkryć. 

 

Zachęcam abyś dodał/a ruch, jeśli jeszcze tego nie zrobiłeś/aś. Posłuchaj ciała, jak chciałoby 

się poczuć, co zobaczyć - dopasuj, przypasuj się, pochyl się w stronę ruchu, który powstanie. 

 

Jeśli nie jesteś pewny/a jak zacząć, spróbuj ze mną tego: długi, powolny, bardzo bogaty i syty 

obrót. Obracamy się na drugą stronę - POWOLI. Więc, jeśli leżymy na plecach - przekręcamy 

się na bok, na brzuch, pełne 360 stopni, aż do punktu, w którym zaczęliśmy. 

 

Przetaczaj się najwolniej jak potrafisz, czując wagę swojego ciała, tę płynność - lub sztywność 

- różnych części ciała, siłę grawitacji działającą na nie. Spróbuj jedynie zainicjować początek 

ruchu i pozwól sile przyciągania zrobić resztę. 

 

Siła przyciągania jest inna na suchym lądzie. Baw się grawitacją - zakosztuj jej, tak jakby był 

to wasz ostatni dzień razem. Pozwól grawitacji przepływać przez ciało, nie używając mięśni 

do poruszania się lecz pozwalając by ciało rozpłynęło się wokół. 

 

 

Teraz zaczniemy ewolucję naszych tkanek, pogłębimy ich odczuwanie, ich wyraz i 

postrzeganie. Zaczniemy wyhodowywać przyssawki. 

 
 
Głowonogi mają setki przyssawek na całej długości swoich ramion - a nawet tysiące. Tkanki, 
z jakich składają się przyssawki to jedne z najmiększych materiałów biologicznych, jakie 
znamy. Wydaje się, że ta miękkość _tkanki sprawia, że przyssawki mogą ściślej przylegać 
do powierzchni - być fizycznie jak najbliżej tego, co napotykają. 
 
Teraz chciałabym, abyś wyobraził/a sobie, że twoje ciało także pokryte jest przyssawkami. 



Zacznijmy od jednej. Na twoim prawym przedramieniu, od spodu. Chciałabym, abyś 
skierował/a całą swoją uwagę na tę jedną przyssawkę i dotarł/a z nią tak blisko jak to tylko 
możliwe do powierzchni, jaką dotykasz - odetchnij, poczuj, jak to odczuwasz. 
 
U głowonogów brzegi i boki przyssawek są pokryte małymi, centrycznie ułożonymi 
bruzdami. To pozwala na uformowanie rodzaju ścisłej uszczelki do nierównych podwodnych 
powierzchni. Im głębiej zanurzają się w ocean, tym uszczelka staje się lżejsza. 
 
Pomyśl o bruzdach w twojej skórze. O liniach papilarnych. Jaki rodzaj interakcji ze 
środowiskiem umożliwiają?  
 
Znajdź nową powierzchnię i zacznij eksplorację potencjału twoich własnych bruzd. W jaki 
sposób działają w kontekście transmisji? Lub recepcji bodźców?  
 
Przyssawki ośmiornicy zawierają specjalne komórki sensualne, receptory chemotaktyczne, 
które umożliwiają im „spróbowanie” wszystkiego, czego dotykają. M.J. Wells w swoim 
eksperymencie porównał czułość ośmiornicy z ludzkim językiem, odkrywając, że ośmiornice 
są przynajmniej 100 razy bardziej czułe.  
 
Chciałabym teraz, abyś znalazł/a jakiś szczegół materiału, teksturę, której nie zauważyłeś/aś 
wcześniej, znajdź to używając części ciała, jakiej także wcześniej nie brałeś pod uwagę. A 
teraz chciałabym, abyś tego posmakował/a. 
 
Rozkoszuj się smakiem. 
 
Zbadaj go swoimi dłońmi, twarzą…. Swoimi kolanami - zarówno wierzchem, jak i spodem. 
 
Odkrywaj swoimi kostkami, włosami, ustami i podeszwami stóp. 
 
A teraz wyobraź sobie, że posmakowujesz wszystkiego, czego dotykasz, tylko w 
powiększeniu. 
 
U głowonogów przyssawki mogą poruszać się niezależnie od siebie nawzajem. 
 
Wyobraź sobie, że wykształciliśmy swoje własne miękkie, poznaczone bruzdami języko-
odnóża i języki-palce i języki-paluchy….Wyobraź sobie, gdybyś miał/a 2000 takich palców, 
każdy poruszający się w swoją stronę, każdy obdarzony czułą percepcją. 
 
Czego by się dowiedziały? 
 
Co by robiły?  
 
Postaraj się nie kategoryzować tego, co napotykasz, potraktuj to jako wrażenie, a nie 
utrudnienie - postaraj się uniknąć pragnienia, aby wsadzić to coś w poznawczą ramę, raczej 
napotkaj to i doświadcz takiego, jakim jest i jak to odczuwasz - co to za materiał? Co za 
tekstura? Jaka temperatura? Jaka waga? Co za dźwięk? Co za ruch? 
 
Chłodny, ciepły, plastikowy, organiczny, człowiek, poruszający się, mobilny, nieruchomy…a 
kiedy napotykasz skórę lub futro, lub inną żyjącą istotę spróbuj nie traktować jej jak 
specyficznego bytu - postaraj się tylko doznać wrażenia - tej skóry, futra, tego czegoś 
miękkiego, czegoś ruszającego się, czegoś ciepłego…postaraj się także z taką samą 
czułością odnieść się do plastiku, do podłogi, do stołu, do ściany, tak samo jak do skóry. 
 
Jak możesz się z tym zjednoczyć, jak to ciebie podtrzymuje, jak ty możesz to coś 
podtrzymać, co możecie zacząć nawzajem od siebie wyczuwać. 



Co możesz temu czemuś zrobić? I co to coś może zrobić tobie? 
 
 
A teraz zaczynamy się uczyć…. 
 
Głowonogi mogą zmienić postrzeganie koloru, tekstury, kształtu, postawy a nawet imitować 
wzór poruszania się innych organizmów. Robią to, aby nie dać się zauważyć, aby 
zahipnotyzować ofiarę i aby komunikować się ze sobą nawzajem - oraz prawdopodobnie z 
innymi zwierzętami. 
 
Kowalność własnej prezencji, do jakiej zdolne są głowonogi, sprawia, że są one bardzo 
odpornymi stworzeniami, zdolnymi do płynnej adaptacji do każdej sytuacji.  
 
Zmiennokształtne 
 
Chromatofory tuż pod skórą, organy zawierające worki z granulkami pigmentu. Poprzez 
pociąganie tych worków wyuczonymi mięśniami, z różną siłą - wyobraźcie sobie 
przezroczysty balon wypełniony pigmentem, który jest rozciągany - mogą zmieniać kolor 
przed tym, kto je obserwuje. Podobnie z teksturą - poprzez grupowanie włókien 
mięśniowych w różne wzory, głowonogi mogą wyglądać tak, jakby miały skórę gładką, 
chropowatą, a nawet kolczastą. 
 
Będą zmieniać kształt w zależności od tego, kto jest wokół nich, kogo mają ochotę zjeść, 
przed kim muszą uciec. 
 
 
Teoria Umysłu 
 
Zdolność do odkrycia, o czym myśli ktoś inny - ale także to, że ich strategia kamuflażu jest 
zarówno wizualna jak i społeczna - leży u postaw zrozumienia innego punktu widzenia. 
 
Armia Amerykańska sponsoruje badania inżynierskie i biologiczne mające na celu lepsze 
zrozumienie tego, jak funkcjonuje skóra głowonogów i ich chromatofory, aby móc rozwijać 
militarne techniki wykrywania-unikania.  
 
My obierzemy szersze i bardziej holistyczne podejście.  
Spróbuj umieścić cechy materiału, otoczenia, innego ciała, które napotykasz w swoim 
własnym ciele.  
 
Zatem, jeśli dotykasz zasłony, krzaka, metalowej bramki czy ściany spróbuj wziąć jej ruch, 
jej pozycję, wagę i teksturę do siebie, do swojego ciała. 
 
Jak czujesz się, mając taką formę, taki wygląd, taką temperaturę i taką wagę? 
 
Współodczuwaj z tym, co napotkałeś/aś. 
 
Czy dasz radę nie w tym zmieścić? Czy to może pomieścić się w tobie? W jaki sposób 
najlepiej do siebie pasujecie? 
 
Użyj swoich bruzd, swojej giętkości, swojego smaku, aby zrozumieć dogłębnie, co 
napotkałeś/aś i postaraj się naśladować to w swoim wnętrzu. Współodczuwaj z tym, co 
napotkałeś/aś. 
 
 
 



7. JĘZYKI  
 
A teraz, kiedy już rozprowadziliśmy nasze języki w naszych ciałach, będziemy ćwiczyć 
naszą inwertabryczność. Odwrócimy się i wlejemy nasze ciała, a może i cały świat, w nasze 
języki. 
 
Proszę, abyś się do tego podniósł/a, zacznij badać na innej wysokości, pod innym 
ciśnieniem. 
 
Może zrobimy małą ruch odrzutowy, żeby przesunąć energię, znajdziemy jakiś środek 
lokomocji. 
 
Nadmuchaj swoje płuca płaszczowe, a podczas wydechu wstań. 
 
Zamknij oczy i z całą swoją uwagą zlokalizował swój język. Zauważ, co on robi, jak się czuje, 
co się tam dzieje. 
 
Pamiętaj, że głowonogi to bezkręgowce - po tym jak wywróciły się na lewą stronę, została im 
tylko jedna kość w ciele - dziób. Reszta to miękkie, gąbczaste, mocne mięśnie. To dzięki 
temu mogą przeciskać się przez maleńkie otwory, formować się w dowolne kształty, 
przybierać różne faktury - intensywna, miękka, muskularna siła. 
 
Trudno jest nam to sobie wyobrazić, zamieszkać - jesteśmy zorganizowani wokół naszych 
kości, lustrzanych stawów zwisających z wielkiego, starego kręgosłupa.  
 
Ale, mamy w sobie kilka części bezkręgowców, w tym jedną, której używamy dość często - 
nasz język. 
 
Teraz chcę, żebyś odkrył/a możliwości swojego języka. Chcę, abyś oddychał/a do swojego 
języka, abyś włożył/a całe swoje ciało do swojego języka i zobaczył/a, co on może zrobić, 
jak może się poruszać, co może czuć i odczuwać. 
 
Znajdź każdy sposób, metodę, kierunek, w którym możesz użyć swojego języka. 
Skoncentruj się całkowicie i bez reszty na tym mięśniu. 
 
Zamknij oczy, kiedy to robisz. Poruszaj nim w górę, w dół na boki, powoli, szybko - 
naprawdę zbadaj i zobacz, co potrafi. 
 
A teraz powoli, pozwól reszcie ciała poruszać się, ale zawsze podążając za językiem. 
Pozwól językowi prowadzić ruch, a ciału złapać falę. Język prowadzi. 
 
I kiedy będziesz kontynuował/a poruszanie swoim językiem, swoim językiem ciała, swoim 
wielkim językiem, swoimi wieloma językami, chcę, żebyś rozważył/a - rozważył/a posiadanie 
ośmiu lub dziewięciu języków, każdy z własnym pragnieniem, własnym odczuciem - i 
pamiętaj, 100 razy bardziej wrażliwy niż ten, który masz teraz poza ustami. 
 
Te istoty oddychają kartezjańskim podziałem. 
 
U ośmiornicy każde ramię może wyczuwać i podejmować niezależne decyzje od siebie 
nawzajem oraz od głównego mózgu.  
 
W ten sposób jej ramiona są po części sobą - i po części nie-sobą, po części własnymi 
agentami... nie zawsze zgodnymi, ale działającymi jako całość. 
Poza współpracę, poza kooperację, w kierunku stanu bycia wspólną intencją.  
 



Ale do tego musimy dodać kilka innych mózgów do mieszanki. Tak, abyśmy mogli zacząć 
ćwiczyć dystrybucję naszego myślenia, naszych rozważań, naszych decyzji w kolektywnej, 
rozproszonej formie.  
 
Ale to już na następny raz, ewolucyjne podnoszenie poziomu. 
 
Na razie, jeśli kiedykolwiek będziesz musiał szybko zmienić pozycję – ruch odrzutowy może 
załatwić sprawę. 
 
 
Poprzez głębokie i skoncentrowane słuchanie, świadomość wszystkimi zmysłami, 
empatyczną eksplorację wszystkiego w otoczeniu, w tym wszystkich innych istot, 
eksperymenty w zamieszkiwaniu i "wpasowywaniu się" w otoczenie na różne sposoby, 
odnajdujemy elastyczność w autoprezentacji i nową zdolność reagowania na swoją rolę w 
środowisku, w grupie (organizmie społecznym) - aby znajdować zawsze nowe sposoby 
patrzenia, poruszania się, dopasowywania, bycia. 
 
 
Użyjemy naszych przyssawek. 
 
Znajdując swój rozproszony mózg, formując razem organizm. 
 
 
Jedną z najbardziej zdumiewających cech głowonogów jest ich rozproszona inteligencja. 
Stworzenia te oddychają podziałem kartezjańskim. Ponad 2/3 jego neuronów znajduje się w 
ramionach - nie w głównym mózgu. Podczas gdy my jesteśmy istotami scentralizowanymi, z 
mózgiem przymocowanym do rdzenia kręgowego biegnącego przez środek naszego 
ciała...., one zmieniają sposób, w jaki myślimy o neurologii, nawet o najbardziej 
podstawowym pojęciu "centralnego" i "obwodowego" układu nerwowego. 
 
U ośmiornicy każde ramię może wyczuwać i podejmować niezależne decyzje od siebie 
nawzajem i od głównego mózgu. Po odgryzieniu ramienia, ośmiornica kontynuuje polowanie 
i z powodzeniem łapie i zabija zdobycz - tylko po to, by nie móc znaleźć ust, które mogłyby 
ją nakarmić. 
 
Nawet gdy ramiona są nadal połączone, mają różne osobowości - jedno ramię zawsze 
będzie pierwsze do zbadania sytuacji, podczas gdy inne ramię wisi z tyłu w kącie, nieśmiałe, 
bojaźliwe lub po prostu mądre. 
 
W ten sposób jego ramiona są po części sobą - i po części nie-sobą, po części swoimi 
własnymi agentami... nie zawsze zgodnymi, ale działającymi jako całość... 
 
Tak więc ostatnie trzy ćwiczenia mają na celu otwarcie nas na decentralizację - zarówno w 
obrębie tego, o czym myślimy jako o "naszych" ciałach, ale także w obrębie większego ciała, 
ciała społecznego. Być może przyszłość człowieka to nie tylko pojedyncze ciało, ale wiele 
ciał - ludzkich i nie-ludzkich, głęboko ze sobą połączonych - jak zatem ogarnąć to wzajemne 
powiązanie, odnaleźć w nim moc, znaleźć odporność? 
 
Jak odnaleźć stany wspólnej intencji - poza współpracą, poza współdziałaniem - stany, w 
których naprawdę tracimy to, skąd pochodzi decyzja, w których po prostu rezonujemy ze 
sobą, jakaś inna inteligencja wyłania się, rośnie, pnie się? 
 
Jeśli więc masz wokół siebie innych ludzi lub zwierzęta, zachęcam do przećwiczenia z nimi 
kolejnych ćwiczeń. Jeśli nie masz, znajdź jakieś przedmioty - lustro, stół, roślinę... i zobacz, 
jak radykalnie możesz rozłożyć swój mózg... 



 
1. Odbij swoje części bezkręgowca. 
2. Dotyk bezdotykowy - najpierw w parach, potem w większej grupie, aż do całej grupy 
 
Pozostańcie zamknięci, pozostańcie skupieni.  
 
3. Zgub swoje ręce, znajdź nowe palce (pozwól czubkom na ich mózgi) - zauważ swoją rolę, 
wypróbuj inną.  
 
 
Ta praktyka zrodziła się po dwóch latach spędzonych w MIT Media Lab, tym techno-
utopijnym, hiper-ludzko zorientowanym centrum innowacji, które jest pozycjonowane, 
zarówno przez siebie, jak i przez media, jako "fabryka przyszłości". Jest to interesujące, jeśli 
nie nieskomplikowane miejsce do myślenia o przyszłości, a ta praktyka powstała częściowo 
jako intensywna reakcja, jaką miałam na przebywanie w tym miejscu. Ale także jako 
propozycja tego, jak moglibyśmy zacząć przystosowywać się do życia w warunkach 
podnoszących się mórz. 
 
Transhumanistyczna Ewolucja Głowonoga powstała z uczucia i pytania - uczucie, to była ta 
silna reakcja, którą miałem - że w obliczu gwałtownych zmian ekologicznych i 
technologicznych - nie chcę stać się maszyną. Chcę stać się głowonogiem. Jest ku temu 
wiele powodów - Ursula z Małej Syrenki jest tylko jednym z nich. Pracując w tej fabryce 
przyszłości pojawiło mi się pytanie: skąd możemy wiedzieć, co musimy zbudować, jakiego 
rodzaju rozszerzeń chcemy, potrzebujemy, jeśli nie wiemy jeszcze, co możemy zrobić z 
ciałami-umysłami, które już mamy? 
 
Tak oto powstał ten trening ewolucji transhumanistycznego głowonoga - próba rozszerzenia 
naszych psychologicznych i fizycznych możliwości, jak również naszych międzyludzkich i 
międzygatunkowych zdolności relacyjnych - bez użycia implantów, urządzeń, chipsów - po 
prostu za pomocą naszych istniejących bio-zdolności. 
 
Za tą pracą kryje się o wiele więcej myślenia, jest to pozycja ideologiczna, jak również 
somatyczna, ale sama praktyka nie polega na myśleniu, albo polega na innym rodzaju 
myślenia, więc jeśli jesteś zainteresowany/a dowiedzeniem się więcej, możesz zajrzeć na 
octopus-evolution.tumblr.com, jest tam tekst, który napisałam, wideo, które zrobiliśmy i kilka 
innych rzeczy. 
 
Ostatnią rzeczą, jest to, że trening, sama praktyka, został zainspirowany, a następnie 
opracowany we współpracy z Lucianą Achugar, choreografką i osobą mieszkającą w 
Nowym Jorku, która ma naprawdę piękną praktykę, którą rozwinęła po dekadach pracy, 
zwaną praktyką przyjemności. Praktyka ta jest jej całkowicie jej. Zachęcam Was do 
zapoznania się z jej pracą. 

http://octopus-evolution.tumblr.com/

